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W  bieżącym  roku  może  ostatecznie  rozstrzygnąć  się  los
triclosanu, organicznego związku bakterio- i grzybobójczego,
który jest powszechnie dodawany do środków higieny osobistej.
Naukowcy od dawna zadają sobie pytania o jego bezpieczeństwo,
a organizacje ekologiczne od lat starają się o wyeliminowanie
go z naszego otoczenia. Triclosan może szkodzić nie tylko
ludziom. Wraz z wykorzystywanymi przez nas produktami trafia
do środowiska naturalnego.

Co  jakiś  czas  ukazują  się  wyniki  badań  wskazujących  na
niebezpieczeństwa związane z powszechną obecnością triclosanu.
Środek ten może być odpowiedzialny za niepłodność, pojawianie
się opornych szczepów bakterii, upośledzenie czynności mięśni,
nader  często  spotyka  się  go  w  wodzie  pitnej.  Pomimo  tych
wszystkich zagrożeń jest on dopuszczony do użycia w mydłach,
pastach  do  zębów,  olejkach  do  opalania,  bieliźnie  czy
elementach  wyposażenia  mieszkania  w  USA  i  Europie.

Triclosan po raz pierwszy znalazł się na celowniku urzędów już
w… 1972 roku. Wtedy to Kongres USA zobowiązał FDA (Agencję
Żywności  i  Leków)  do  wydania  zaleceń  dotyczących  używania
środków  antybakteryjnych.  W  1978  roku  FDA  opublikowała
zalecenia dotyczące mydeł w płynie i stwierdziła w nich, że
triclosan nie może zostać uznany za bezpieczny i efektywny,
gdyż brak badań tego dowodzących. W ciągu ostatnich 30 lat
Agencja  opublikowała  wiele  podobnych  dokumentów,  jednak
wszystkie  one  miały  status  propozycji,  a  nie  ostatecznych
rozporządzeń. A to oznaczało, że triclosan nie został usunięty
z produktów konsumenckich.

W końcu w ubiegłym roku FDA zapowiedziała, że do końca roku
2012 wyda ostateczną opinię na temat triclosanu. Termin ten
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przesunięto na luty 2013. Nadszedł maj, a zapowiadany dokument
ciągle się nie ukazał. W marcu organizacja Natural Resources
Defense  Council  zagroziła,  że  pozwie  FDA  do  sądu.
Niewykluczone, że groźba podziała i w bieżącym roku Agencja
wyda  ostateczne  zalecenia.  Obecnie  na  jej  witrynie  możemy
przeczytać,  że  „Agencja  nie  posiada  dowodów,  które
wskazywałyby na to, że zawierające triclosan antybakteryjne
mydła  i  preparaty  do  mycia  ciała  zapewniają  jakiekolwiek
korzyści w porównaniu z myciem zwykłym mydłem i wodą.”
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